
Wtorek.
Dnia 2 (14) Marca.—  Rok 1854. M  70.
Wczoraj w Kościele X X . Kapucynów , o godz: 9ej ra

no, nowo-wyświęcony X\ąAi Klemens, odprawił primi- 
cje, w assystencji Ojca Gwardyana Norberta i Lektora 
Honorata.

Dziś P assja  w Kościele XX . Franciszkanów; a ju
tro w Kościele XX. Karmę litów  na Kra:-Przedmieściu.

PAN, w skutku przedstawienia 
JO. Xięcia N a m ie s t n ik a  Królestwa, N a j m i ł o ś c i w i e j  do
zwolić raczył przebywającym we Francji wychodźcom 
Polskim, Ignacemu Łypaczewskiemu, i Józefowi Boskie
mu, powrócić do kraju, bez pozostawienia im atoli 
prawa legitymowania się z pochodzenia szlacheckiego, 
i bez powrócenia im skonfiskowanego na rzecz Skarbu 
majątku.

Rada Administracyjna na posiedzeniu z dnia I2/24 Lu
tego r. b., mianowała Xiędza Marcina Rzepeckiego, 
Proboszcza Kościoła parafjalnego w Gierczycach, Pro
boszczem Kościoła parafjalnego w mieście Waśniowie, 
w Gub: Radomskiej; a Xiędza Juljana Sobolewskiego, 
Nauczyciela Religji i Moralności przy Gimnazjum Gu- 
bernjalnem w Lublinie, Proboszczem Kościoła parafjal
nego we wsi Rudno w Gub: Lubelskiej.

Kurator Okręgu Naukowego W arszawskiego. Nie- 
gdy Maciej W ierzejski, Sekretarz Archiwista przy Ra
dzie Administracyjnej Królestwa, testamentem z d. 10 
Października 1832 r., zapisał summę rs. 5,400, na fun
dusz stypendjalny dla dwóch uczniów z familji Wierzej- 
skich, z których on pochodził; a w braku tej, innego 
podobnego nazwiska, w Szkole Łukowskiej nauki po
bierać mających, którzy jeżeli inaczej niemi nie rozpo
rządzą, na wyższe nauki w W arszawie  uczęszczać mają, 
a po ukończeniu tych, dwóch innych uczniów na nowo 
na tym funduszu pomieszczonych być ma, do czego Je
go synowie Józef i Jan W ierzejscy, a po nich najmłod
szy Tadeusz, najpierwsze mieć.będą prawo. Ponieważ 
obecnie wakują dwa stypendja z powyższego zapisu, 
przeto Kurator wzywa osoby interesowane, aby w cią
gu dwóch miesięcy, licząc od daty ogłoszenia, zgłosiły  
się z dowodami legitymacyjnemi, do Nadzorcy Szkoły 
Powiatowej o 5eiu klassach w Siedlcach, do której to 
Szkoły z decyzji wyższej przywiązany został powyższy 
zapis. Do tych zaś dowodów, dołączonem być ma świa
dectwo, że kandydat jest uczniem Szkoły wy i rzeczonej, 
lub, że jest usposobionym do słuchania w niej nauk, 
które to dowody Nadzorca obowiązanym jest przesłać 
Dyrektorowi Gimnazjum Gubernjalnego w Lublinie, a
ten następnie przedstawi je Kuratorowi do decyzji.’__
Warszawa d. 26 Lutego (10 Marca) 1854 r .— Rzeczy
wisty Radca Stanu, Muchanow.—  Naczelnik Wydziału, 
Radca Dworu, A. Plewe. +

W celu wykonania decyzjiRadyAdrainistracyjnej Kró
lestwa, Komissja Rzą:S. W .iD . postanowiła: I)strony  
interesowane, które mogą mieć prawo do wywiezienia 
zboza za granicę, a to na zasadzie układów o kupno po-

Jutro, Sgo Longina M. Żołnierza. 
Przybyło dnia godzin 4, min: 7.

zawieranych przed datą zakazu wywozu, winny z wszel
kiemu dowodami przekonywającemi o zawarciu tako
wych układów, zgłaszać się do Naczelnika Powiatu, 
w którym położone są dobra, gdzie zboże zakupionem  
zostało; 2) Naczelnik Powiatu po rozpoznaniu tako
wych dowodów i na zasadzie bąć osobistego, bąć w u- 
rzędowej drodze przekonania się, za pośrednictwem  
protokolarnych zbadaó przez sąsiednich Wójtów gmin, 
wyda interesentowi świadectwo poszczególniające q ja
ką ilość każdego poszczególe rodzaju zboża, układ 
przed wydaniem rzeczonego zakazu wywozu i kiedy 
zawarty został, ile obecnie zboża tego ma być wypro
wadzone za granicę, kiedy i przez którą mianowicie 
Komorę Celną; 3) takowe świadectwo poparte wymie- 
nionemi ad lm o dowodami, interesent składać ma przy 
prośbie Komissji R. S. W .iD ., która uznawszy takowe 
dowody za dostateczne, udzieli mu pozwolenie na wywóz 
zboża w gatunkach i ilościach wskazanych.

Trybunał Cyw: Gub: W arszaw skiej w Kaliszu, wy
rokiem z d .7/i9 Maja 1853 r., na powództwo Katarzyny 
z Olewskich Gulczyńskiej wydanym, nakazał śledztwo 
co do zaginionego jej męża Alexandra Gulczyńskiego, 
ostatnio w m. Pyzdrach  zamieszkałego, i do wyprowa
dzenia takowego przez badanie ze świadków, Podsędka 
Sądu Pokoju Okr: Pyzdrskiego  wyznaczył.

Po zmarłym bezpotomnie Wincentym Bromirskim, 
Prokuratorze przy Trybunale Cywilnym w Suwałkach, 
otworzył się spadek składający się z dowodu Komissji 
Centralnej Likwidacyjnej w reszcie w ilości rsr. 248  
kop. 85 niezrealizowanego.

Jutro, odbędzie się żałobne Nabożeństwo o, godz: lOej 
rano w Kościele X X . Franciszkanów, za duszę ś. p. Sa
biny z Ostaszewskich Igo ślubu Kamińskiej, 2go Rost- 
kowskiej, ]eko w rocznicę jej skonu; na które, pozosta
ły  Mąż, Familję i Znajomych zaprasza.

Ś .p . Julja z Betherów K rawiczyńska, rozstała się 
onegdaj z tym światęm, mając lat 38. Pochowanie jej 
zwłok, nastąpi dziś o godz: lej z południa, z Kościoła 
dolnego S . K e z y ż a , nasmętarz Powązkowski; na który 
to obrzęd żałobny, w smutku pogrążony Mąż, oraz Brat 
zmarłej, zapraszają Krewnych i Przyjaciół.

Doszła nas smutna wiadomość, że w dziedzicznych 
swych dobrach Głusko duże, Pow -.Lubelskim, d. 2 4 z. m., 
po długiej i ciężkiej chorobie, wyrwana gromem śm ier
ci, z grona Męża, Dzieci i Przyjaciół, rozstała się z tym  
światem ś. p. Domicella z Słotwińskich Bielska, 64  lat 
życia kończąca. Niezbadanemi Swemi Wyrokami BÓG, 
powołał ś. p. Domicellę, po zgotowaną nagrodę; do 
której, święte, i niezaprzeczone w życiu swojem nabyła 
prawo; albowiem zrodzona w domu odznaczającym się 
bogobojnością, jednej z staropolskich Rodzin, odziedzi
czywszy cnoty i przymioty, najlepszej, najprzykładniej
szej Córki, Zony, Matki, i Obywatelki; jak umiała wro- 
dzonemi uczuciami i przymiotami duszy, wiedziona żyć; 
tak też niezatartą zachowała pamięć dla tych, którym jej
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dobroć serca, szlachetność czynów, i świętobliwość ży
cia, dobrze były znanemi. Tym wiedzeni przekonaniem, 
obowiązkiem i wdzięcznością, Mąż, Dzieci, Przyjaciele, 
Sąsiedzi, i nieutuleni w żalu mieszkańcy jej włości, od
prowadzili w dniu 26  z. m., i złożyli w grobie, obok 
Ojca i Matki, przy Kościele Parafjalnym, w mieście Opó- 
lii, jej zwłoki. Odemnie nieobecnego, ostatniej przysłu
dze, droga Domicello, przyjm połączone z wszystkiemi 
'wspomnienia: Żyłaś z cnót znaną, w trudach, pracy i 
świątobliwości Chrześcjańskiej; oby ci BÓG, dał spo
cząć w spokoju.—  Eu: Ko:.

Liczba znanych plan et teleskopowych, w tych dniach 
pomnożoną została o dwie nowe. Astronom L ondyń
sk i Pan Hind, słynny już odkryciem 9ciu  takich p la 
n et, odkrył w dniu 1 b. m. d zie s ią tą .  Ta, nazwaną 
została A m fitrytą (A m fitryta  w teogonji pogańskiej, 
była żoną N eptuna, a matką Trytona  i kiku Nim f). Za
nim  doszła do P a ryża  wiadomość o nowem odkryciu 
H inda, młody Astronom M arsylsk i P. Chacornac, (od
krywca M a ssiliiiP ch o cei), nowo mianowany Pomocni
kiem  przy Óbserwatorjum P a ryzk iem , obserwował Am- 
f itr y tę  w d. 3 b. m. TymczasemAstrouom L uther z Bonn 
(odkrywca planet Thetydy  i P rozerp in y), odkrył także 
trzecią planetę, która dotąd nazwaną nie została. Skut
kiem tych obserwacji, liczba znanych p lan et telesko
pow ych , doszła do 29ciu.

Przez cały dzień wczorajszy, płynące z góry W is ły  
lody, pokrywały jej grzbiet, i dla tego tylko mniejsze 
statki i łodzie, przesuwały się między temi skruszałe- 
mi resztkami, jako ostatniemi świadkami zimy, prze
wożąc jednych z P ra g i  do W arszaw y, drugich z W ar
s za w y  na P ra g ę . Liczni ciekawi zapełniali brzeg W i
s ły ,  albo Nowy Z ja zd , przypatrując się pędowi lodów, 
które unosiły z sobą to powyrywane nadwiślańskie 
topole, to odłamy drzew i t. p. Pomiędzy temi różno- 
rodnemi przedmiotami, widziano p iesk a  płynącego na 
krze; który ze strachem oczekiwał na udzielenie mu ra
tunku. Jeden nawet z obecnych nad brzegiem, chciał 
zapłacić za jego uratowanie, ale nie znalazł między prze
woźnikami, amatora. Co się z nim stało dalej, nie
wiadomo. Przez cały dzień także, woda nieprzestała 
przybierać, i już znacznie wystąpiła z koryta. Zdaje się, 
że z dniem dzisiejszym spłyną zupełnie lody, W isła  się 
oczyści, a parowce znowu zadymią na wodach, świad
cząc jak zawsze tysiączne przysługi.— Dziś stan wo
dy pod W arszaw ą  stóp 18, cal 1.

Znany powszechnie kompozytor i fortepjanista Pan 
Alois Maria de Pusch , który przez jakiś czaś w m. W il
n ie  bawił, obecnie zuajduje się w M oskwie, gdzie przez 
swoją przyjemną grę, ulubieńcem tamtejszej Publiczno
ści został. Jak słychać, P. de Pusch, dłuższy czas w Mo
sk w ie  pozostać zamyśla.

Prawdziwie zajmującem i pełuem treści naukowej 
dziełem, wyszłem obecnie z druku nakładem B. M. 
W olffa  w P etersbu rgu , są Rozbiory i  k ry tyk i, przez 
A. T yszyńskiego, w 3ch tomach. Samo imie Autora, 
który nie małe położył zasługi w piśmiennictwie ua- 
szem, dostateczną już jest rękojmią co do wewnętrznej 
wartości tej pracy. Pierwszy tom obznajmia nas z filo- 
zofją tak krajową jak obcą; w następnych zaś spotyka
m y się z krytyczoemi rozbiorami dzieł wszelkiego ro 

dzaju, rzucającemi prawdziwe światło na wartość tych
że. Słowem dzieło to pełne zajęcia i zarazem nauki, 
znajdzie zapewne licznych Czytelników, i dla tego 
donosim, że jest do nabycia we wszystkich xięgar- 
niach.

Odłożony na wczoraj projekt muzykalnej zabawy, 
w salonie WW. L. M eleniewskich, wykonany został 
w zupełności, wśród napływu licznego grona zwolenni
ków tej sztuki. S krzypce, śp iew  i  fortep jan , stanowi
ły  główną tej rozrywki podstawę, której program skła
dały następujące dzieła: Fantazja z tematu ruskiego, 
D aw ida  (na skrzypce); ArjazL indy, D onizettego  (alt); 
Finał z Lukrecji przez Kullaka  (fortepjan); La Ber
ceuse Rebera, i Mazur (na skrzypce); Sonata B erg a  
(skrzypce i fortepjan): Arja z Proroka, M eyerbeera  (alt); 
Obertas przez Kanię  (fortepjan); Fantazja (naskrzypcę). 
Co do skrzypców, nic tu nowego nie możemy powie
dzieć. Nie raz pierwszy podziwialiśmy tę wzniosłą i pra
wdziwie mistrzowską grę, która i wczoraj wywołała o- 
gólny podziw i zapał. Piękny głos jednej z amatorek 
śpiewaczek to jest Pani K onitz, prawdziwą sprawił słu
chaczom przyjemność. Głos to altowy i czysty i silny i 
m iły i dźwięczny; a co do fortep janu , dosyć powiedzieć 
że grał na nim P. Kania. Tak więc nie zminiemy się 
z prawdą, jeżeli ten wieczór do koncertów zaliczym, bo 
i wszystkie dzieła były koncertowe, i wykonanie w ca- 
łem znaczeniu słowa, artystyczne. Zwrócić tu należy 
także uwagę na skrzypce S lrad ivarego , które wyśzły  
z korrekty P. Henryka R u derta , i doprowadzone zo
stały do touu prawdziwie słowiczego. Przy wykony
waniu różnych dzieł na skrzypcach, towarzyszył na for- 
tepjanie P. Tepfer  Fortepjanista, znany powszechnie 
jako doskonały wykonawca.

Mężczyźni uoszą teraz w negliżu, tak zwane ia k ie tk i, 
(rodzaj ro jtroka), zrobione z sukna konstellowanego, 
(w dwóch kolorach z muszkami jedwabnemi jasnemi). 
K am izelki z materji w drobne gałązki koralowe na tle 
punkcikow anym , widziane są najwięcej w kolorach bia
łym i błękitnym, żonkilowym i czarnym, czerwonym  
i  brunatnym, perłowym i czarnym. P anta lony  z atła
su, mają lampasy w deseń tkany, tegoż samego co i 
materja koloru. F raki, są w kolorze szafirowo-fioleto- 
wym z guzikami metalowemi.

W tych dniach wyszły z litografji, kompozycje B. 
S ch w artz, jako to: Polonez i Polka, ułożone na forte
pian, i ofiarowane JW. Hrabinie Konstancji M annzzi; 
których nabyć można w składach muzycznych, jako- 
też i na prowincji; cena exe: k. 2272.

Co bezwątpienia szybkim u nas postępuje krokiem,, 
to fo tografje;  a każdy zakład tego rodzaju, których 
W arszaw a  liczy podostatkiem, ma pewne swoje zalety,
0 jakich już nie jednokrotnie wspominaliśmy w tem 
piśmie, oddając im sprawiedliwość. Do rzędu przeto 
takich postępowych zakładów, należy także i fo togra
f ia  P. Juljusza Blum enthala, na rogu N ow ego-Sw iata
1 ulicy Chmielnej, w domu W. P asław sk iej. Właści
ciel jej bowiem, podczas świeżego znowu pobytu swego 
za granicą, starał się o ile można przyswoić to wszy
stko, co tylko w tej rozwijającej się nieustannie sztuce 
pojawiło się pod względem nowości. Między innemi 
przeto, przyswoił sobie także i sposób fo tografow ania



na płótnie, a czynione przez niego próby, okazały się 
w zupełności zadowalające. Dziś więc, stosownie do 
wyboru, można w zakładzie jego otrzymać fotografje 
czy kolorowane, czy też bez retuszowań, czy wreszcie 
wspomniane na .płótnie, z których te ostatnie ze wzglę
du na mniej kosztowne przyrządy, po najniższej sprze
dają się cenie. Co najwięcej cechuje prace P. Blumen- 
thala , to ta wyrazistość i czystość tak konieczna w tego 
rodzaju robotach, i prawie stanowiąca całą ich war
tość.

Onegdaj, Ryfka Zimek, żydówka, lat 32 licząca, żona 
powożącego bryczką pragską, pod Nrem 252 przy uli
cy Szerokiej (na Pradze) zamieszkała, przez powiesze
nie się w własnem mieszkaniu u belki, życie sobie ode
brała. Przyczyna samobójstwa niewiadoma.

W tymże dniu, ioe\W aintal, lat 18 liczący, przy 
rodzicach pod Nr 1412 zamieszkały, dostawszy wielkiej 
choroby, pomimo ratunku, żyć przestał.

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera od A. R. kop. 
75, dla wdowy Szpakowskiej, zamieszkałej przy ulicy 
Konwiktorskiej pod Nrem 2182, z trojgiem nieletnich 
dziatek, z których najmłodsze przy piersi.—  W  pomoc 
Szpitalowi Ewangelickiemu  przy ulicy Karmelickiej, 
z powodu drożyzny i w dobrym celu tegoż Szpitala (po
dług sprawozdania w N° 46 Kurjera  zamieszczonego), 
złożono w tejże Redakcji od Dr. F . B. rs. 10.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
po  Rom: Trefniś, Panna Ciemska i Pan Rychter  po 
2-kroć; po Rom: Dzieła Horacego, Pani Zielińska, 
P anua  Ciemska i Pan Królikowski po 2-kroć; po Rom: 
Panny Konopianki, Pani Mazurowska.

Amatorom doskonałych sielaw, donosimy, że tako
we w znacznej partji nadeszły do handlu J. Riedla.

A n g l ia . —  Na posiedzeniu Izby Lordów z 23 z. m., 
Xiążę Newcastle oświadczył, iż niepodobna od razu 
wyprawić całego korpusu na Wschód, ponieważ trudno 
Znaleźć dostatecznej liczby parostatków do tego, bez 
szkody handlu morskiego. Przedsięwzięto jednak środ
ki,  by w czasie niepogody, okręta żaglowe holowane 
były przez parostatki.  —  Times zapewnia, że pierwsza 
dywizja korpusu wschodniego nie zatrzyma się w Mal
cie, ale wprost do miejsca dopłynie. Podaje też plan 
działań, jakiego mocarstwa trzymać się myślą, ale przy
znaje, że ten tylko na przypuszczeniach opiera, bo plan 
rzeczywisty musi pozostać w tajemnicy, a prassa an
gielska  chociażby go znała, milczeć o nim winna. —  
Na wiosnę pod Sandhurst zbiorą obóz z kilku pułków 
linjowych i z 30 do 32,000 milicji. (Neue Pr: Ztg).

W mieście Leeds, tak ważnem dla przemysłu handlu 
angielskiego, wybuchła silna cholera. (Times).

A u st r ia . —  Cesarz w  dniu 7 b. m. rano, wyjechał do 
Monachium. Urzędownie już ogłoszono term in małżeń
stwa Cesarza; nastąpi ono w doiu 24 Rwietuia.—  Zapi
sy na nową pożyczkę, bardzo dobrze idą; warunki jej 
w istocie są bardzo dla kapitalistów korzystne; spodzie
wają się powszechnie, że zbiorą więcej jak projektowa
ne 56 miljonów złr.—  Wojska w Voralbergu znacznie 
powiększone zostaną. (Schl: Ztg).

C. R..Urząd Namiestnika Niższej Austrji, wwyda- 
nem  rozporządzeniu co do zawieszenia dziennika Wie

deńskiego, Lloyda, (o czem donieśliśmy wczoraj), o* 
zriajmia dla przestrogi i nauki temuż dziennikowi, iż 
kara ta spotkała go zato, iż o liście NAJJAŚNIEJSZEGO 
CESARZA Wszech Rossji, w nieprzyzwoitych napi
sa ł się wyrazach. (Wanderer).

CniNY. — Według wiadomości z Hon-Kong powstań
cy oblegają miasto Tienstin, najbogatsze w Chinach, 
przy ujściu wielkiego kanału do rzeki Peiko. Leży ono 
o 60  mil od Fungtszau, to zaś jest blizkiem Pekinu, 
gdzie z rozkazu Cesarza fortyfikacje naprawiają. Podo
bno nawet powstańcy zdobyli jakieś miasto na północy 
Pekinu .—  Pełnomocnik Francuzki wrócił z Ńankinu, 
gdzie bawił tydzień;' m ia ł  on tam konferencje z Dygni
tarzami Tientsi, ale te podobno nie wydały nic ważne
go. Parostatek Cassini przywiózł z Nankinu  tłómacze- 
nie chińskie trzech X iąg  Mojżesza i E w a n g e l ii Śgo 
M a t e u s z a , opatrzone podpisem Taipingwanga, pozwa
lającym na druk. Nankin  wygląda jak obóz, liczą tam 
5  do 600,000 mężczyzn i 480,000 kobiet; te ostatnie są  
uorganizowaue militarnie brygadami po 13,000 głów 
pełnią służbę; 10,000 kobiet z prowincji Kwangsi. sta
nowi garnizon tatarskiej dzielnicy Nankinu. —  Eska
dra Stanów Zjednoczonych złożona z 10 okrętów, a li
cząca 121 dział, odpłynęła do Japonji z Hong-Kong, 
po odpowiedź na list do Cesarza Japońskiego.

F r a n c ja . Paryż 7 Marca.-— Izba dziś zebrała się o 
godz: le j ,  by wysłuchać sprawozdania projektu prawa 
o pożyczce 25 miljonowej. Jeden tylko Pan Flavigny 
głos zabrał i dowodził, że zamiast pożyczki lepiej było 
zmniejszyć roboty publiczne. Izba projekt pożyczki za
twierdziła, i dziś w ra zz sw em  biurem w całym komple
cie udaje się wieezorem do Cesarza, by go o tern zawia
domić. Ju tro  Izba zajmować się będzie projektem pra
wa o własności literackiej, który zapewne także bez rps- 
praw zatwierdzony będzie. Xięgarstwo Paryzkie podało 
do Cesarza petycję z innym projektem w tym przedmio
cie, zupełniejszym i zapewniającym autorom i artystom 
prawo wieczyste do dzieł swoich, ale jeden projekt dru
giemu nie przeszkadza; dzisiejszy zajmuje się zapewnie
niem losu wdów i sierot po autorach.—  Zdrowie Mar- 
sietke&t.Arnuud,znowu budzi obawy.— Stowarzyszenia 
lekarskie okręgu Paryża, podały do rządu petycję, by 
przedsięwziął środki przeciw szarlatanom.—  M ałą ko
lej żelazną do Auteuil, ukończono; 4ry na niej banhofy, 
jeden u bramy Maillot, drugi u łjramy Dauphine, 3ci u 
kraty lasku Bulońskiego, 4ty w Auteuil.—  Okręt La- 
romiguere odpłynął z Paryża  do Bordeaux, z zna
cznym ładunk iem .—  Prefekt departamentu Landes, 
zakazał w swym departamencie wszelkich gier.—  Za
czynają budować skałę sztuczną, z pod której bić bę
dzie źródło mające zasilać rzeczkę i jezioro w lasku 
Bulońskim; 1,200 do 1,500 robotników, 400 kar i 800  
koni pracuje ciągle; potrzeba jeszcze wybrać 200,000 
metrów ziemi, a tarasowanie będzie skończone. Rura 
prowadząca do źródła wodę, ma średnicy 40 centyme
trów; kaskada więc będzie bardzo potężną. (Indep: 
Belge).

Piszą z Paryża  pod d. 25, że poprzedniego dnia jako 
w rocznicę rewolucji Lutowej, obaWiano się manifesta
cji; wszystko się jednak skończyło na promenadzie po 
placu Bastylli, złożeniu kilku wieńców u kraty pomni-
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ka; aresztowano jedoak kilka osób. —  Flota Oceanu 
dopiero wd. I 7z . r o . ,  przepłynęła ciaśninę G ibraltar- 
sk ą . —  Z Tulonu donoszą, że otrzymano rozkazy wsa
dzania na okręty wojsk u&Wschód przeznaczonych. 
Dwa pułki z Tulonu udają się do A lgieru , by zastąpić 
dwa inne odpływające na W schód; pułk 45 z M a rsy /ji 
wypłynie. Dwa okręty przywiozły AoTulonu majtków 
zB re s łu .  (ind: Belge).

Rozmaitości. —  Zmarły przed dwoma laty Hr: d ’Or- 
sa y , był, jak wiadomo, królem i wyrocznią eleganckie
go towarzystwa Londynu, Tysiączne fantazje i oryginal
ne pomysły Hrabiego, z zachwyceniem przyjmowane, i 
bezzwłocznie naśladowane były przez cały modny świat 
L ondyński. Hrabia miał szlachetne serce, lecz niezbyt 
wielkie fundusze, dla tego też chcąc wesprzeć nieszczę
śliwych, którzy szukali jego pomocy, częstokroć ucie
kał się do środków excentrycznych. Pewnego razu przy
biega do niego jakiś F ran cu z:  »Panie Hrabio, jestem  
kupcem, haudlującym suknem francuzh im , miałem za 
100,000 funtów szterlingów towaru, lecz niespodziewa
ne bankructwo jednej z fabryk francuzkich , pociągnęło 
mnie za sobą. Straciłem wszystko, dłużnicy zabrali ca
ły  mój towar, który od jutra wystawiony jest na sprze
daż. Potrzeba mi 10,000 funtów natychmiast, albo idę 
się  topić!” »Sprawa trudna”, rzekł Hrabia, »ale odłóż 
Pan na chwilę swój projekt, a może będę mu m ógłdo- 
pomódz.” Bezzwłocznie Hrabia udał się do głównych  
wierzycieli kupca, od których wyjednał tydzień zwłoki. 
Poczem udał się do kupca. »Jakie Pan masz towary?” 
«Zadnych.” nJakto?” »Wszystko już spisane i zakwe- 
stjonowane.” »Ato cóż jest?” rzekł Hrabia pokazując 
na pakę szarego grubego płótna. »To są pakunki od 
sukna.” »Brawo! wiele Pan masz tego?” »Mam kilka 
tysięcy sztuk.” » Wybornie! Proszę mi natychmiast 
przysłać sześć łokci tego płótna, daję Panu sposobność 
zarobienia żądanej summy, umiej z tego korzystać.” 
W parę godzin, krawiec Hrabiego, najpierwszy mistrz 
tej sztuki w Londynie, odebrał polecenie przygotowania 
pary pantalonów letnich z owego płótna. Nazajutrz 
Hrabia w parku St: James pokazał się w nowym stro
ju. Okrzyk uwielbienia przyjął Pana d'O rsay. »Wy
bornie! cudownie! prześlicznie!” tysiące młodych dan- 
dych prosiło Hrabiego o adres jego dostawcy. Nazajutrz 
kupiec nie m ógł nastarczyć kupującym u niego po sześć 
łokci szarego płótna za 10 funtów szterlingów. W cią
gu czterech dni, sprzedał cały swój zapas, zarobiwszy 
na tym interesie 600,000 franków, i tym sposobem u- 
ratowanym został. — »Ten Jegomość mówi o Panu 
bardzo źle”, powiedziano raz pewnemu doświadczyń- 
skiemu. »To muie bardzo dziwi”, odpowiedział na to, 
»ja nie zrobiłem mu nigdy żadnej przysługi.”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Exncr Kacper Oby: z Radoszyc nr 634; Gołembowski Leop: Oby: 

z Bogdanowa nr 584; Górski Leop: Oby: z Panki nr 2668; Kastor- 
ski Jene:-Major z Ostrołęki; Lalewicz Sewe: Oby: z Kołacinka nr 
1337; Paszyc Ant: Ob: z Radomia nr 673; Śliwiński Jan Oby: z Ka- 
szewa nr 584; Szaniawski W ikt: Oby: z Budy nr 584; Trzaskowski 
Konst:Oby: z Rusztowa nr 584; W olf Fel: Bankier z Radomia.

W yjech a li koleją zelazną: Hirschmann Aug: Kup: do Prus; de 
Vos Ludw: Oby: do Hamburga.

»OXIESIE\IA.
Oncgdaj, idąc z ulicy Senatorskiej z. domu Hr. Zamoyskich, u- 

licą W ierzbową, Saskim placem, na Śto-Krzyzką, zgubioną zo
stała  BSROS25A złota, z granatkami i perełkami, w  kształcie 
rogu obfitości. Łaskaw y Znalazca raczy oddać do domu Hr. Za
moyskich przy ulicy Senatorskiej N r 472, do P. Piegtowskiego; 
a że  to jest droga pamiątka, zatem prócz wdzidczności, otrzyma 
rubla nagrody.

OCrRÓD fruktowy, jest do wydzierżawienia 
od d. 1 Kwietnia r. b., przy ulicy Leszno Nr 723. 
Wiadomość w  Składzie Herbaty Woj: Kubarskie- 
go, przy ulicy Krak:-Przedm: Nro 455/6, w domu 

W . Dobrycza.
ś£L5 W czoraj, będąc na Poczcie W arszawskiej, przepo- 

mniałem SAKIEWKI nad drzwiami, z pieniędzmi rs. 15; przy 
niej by ł Kwit z,nazwiskiem do pokwitowania. Uprasza Znalaz
cy uczciwego, o złożenie pod Nr 723, ulica Leszno, do Bojanko- 
wskiego, za nagrodą rs. 5.

Syndycy tymczasowi inassy upadłości HerszaFiszla Saltzmaan. 
Na zasadzie upoważnienia W. Sędziego Kommissarza massy, do
noszą, że w d. 4/16 Marca r. b. i dni następnych, zawsze od godz: 
3 z południa, w  W arszawie, przy ulicy Franciszkańskiej pod Nr 
1809cd, sprzedawane będą przez publiczną licytację, rozmaite 
Meble, Sprzęty gospodarskie, Przędza bawełniana, Bawełna, Ry- 
gały sklepowe, i t. p., za gotowe natychmiast płacić się mające 
pieniądze.—  Cholewicki, Obrońca Sądowy. Szym: Tocplitz.

NIERUCHOMOŚCI w mieście Latowiczu w Okręgu 
Siennickim pod N r 11 i 12 położone, z należącemi do 
nich gruntami i ogrodami, sprzedane będą przez pu
bliczną licytację w Trybu: Cywil: w  W arszawie, w  d. 

11 (23) Marca 1S54 r.; bliższa wiadomość w  Kancellarji Kazi
mierza Brzezińskiego Patrona, który sprzedażą tą  kieruje w W ar
szawie pod N r 2242, przy .ulicy Nalewki.

Po cenacli bardzo nizkich, są do wyprzedania przed lm  Kwietnia 
r .b .  piękne, D R Z E W K A  ORZECHÓW Włoskich i Szczepy 
GRUSZEK i JABŁEK w różnych gatunkach, między któremi są 
Szczepy Karłowate na Pigwacb, najużyteczniejszych do ogrodów 
na gruncie sapowatym. Są także Pigw y jeszcze nie szczepione 
w  liczbiekilka tysięcy sztuk; tudzież Dziczki zwyczajne, Gruszek, 
Jabłek, Śliwek i Wiśni. Wreszcie z Drzew i Krzewów nieowoeo- 
wych, są Kasztany i Bzy Włoskie i Chińskie szczepione i nieszczc- 
pione. O kupno na ogół lub częściowo, układać się można z Rząd
cą domu N r 472 przy ulicy Senatorskiej.

Dnia 5 b. m. w  nocy, przechodząc przez ulicę Zakroczymską 
lub Freta, zgubioną została C U IIiT H A  do nosa batystow a, 
haftowana, atłaskiem naokoło i koronką walencienne obszyta; ła
skawy znalazca raczy oddać do handlu Wędlin przy ulicy Krak:- 
Przedm:, naprzeciwko Kopernika, a tam otrzyma nagrody rs. 1.

H r a n m i
annum

N NAJLEPSZE NASIENIE BIAŁYCH CUKROWYCH
AKBEBURKSKICB BURAKÓW*

x  1853 r.,
J^za których płodność, kiełkowanie, świeżość i niezawodność po-S^ 
^rę cz a  się; RAJTGIRAS Angielski wieczny, i T R W A i  
^Ś°TYMÓTEUSZA, z najpierwszego gatunku, nadeszły do G łó -^  
IfWnego Składu FARB i LAKIERÓW J. A. H.RAUSSE,N| 
°|przy^ ulicy Miodowej Nr 484, wprost Rządu Gubernialnego.— S  
t^Tenże Skład zaopatrzony jest ciągle w znaną już O l i l W Ę ^  
^MASZYNOW Ą i SOIAUOW IDŁO PA TEN TO W A N E^ 
^Angielskie do Machin, Trybów, Powozów, wszelkiej Osi, S k ó r || 
|^ i Rzemieni. Obydwa te smarowidła, swoją dobrocią i taniością^ 
JŚprzewyższają wszelkie inne dotąd znane. Wszystkie te artyku-|§  
| | ł y  sprzedają s ię : na funty, pudy, garnce, po stałych cenach,

Dziś rano zimna stopni 0. W czoraj w południe ciepła stopni 1. 
TEATR WIELKI. Dziś, N orm a. U roczystość Róź.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, D zie ła  Horacego. P io tr  

M a ryn a rz .
Dziś i codziennie na N alew kach  przy ogrodzie K rasińskich, od 

4ej do 6ej, widowisko wyuczonych zwierząt P. Casanovy.
W  Drukarni Kurjera W arsz:.— Wolno drukować. W arszawa d. 2 (14) Marca 1854 r.—  Cenzor, F. Sobieszczański.


